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n a  r ć w n i  p o t u t k e j
Wiadomości, które nadchodzą 

z Moskwj są w dalszym ciąga ste 
reotypowd. Stan, w :akim znajdu 
je sif dziś „Zw iązek Socjalistycz 
nych Republik Rad", możnaby o- 
Łreślić nazwą równi pochyłej.

Po pierwszjch procesach li wy 
rokach śmierci przeciwko Zino- 
wiewowi i Eamieruewowi wprc 
wadzoi.e zostało w życie nartii 
komunistycznej tak wielkie roz­
prężenie i powszechny brak zau­
fania oraz wzajemne wclki i in- > 
trygi, że następstwem komecz 
nym musiały być niezliczone dal 
sza areszto1/ania, procesy, a na­
wet „wykańczanie1* przeciwników 
Dez aranżowania sądowych kome- 
medii. I  dlatego od szeregu już 
Miesięcy nadchodzą z Moskwy 
jedynie informacje o ciągle no­
wych wygrywanych zdraaach, o 
aresztowaniu coraz to nowych 
grup .wrogów ludu" i o egzeku­
cjach, egzekucjach...

Ostatnio nadchodzą wiadomo­
ści o aresztowaniu... Beli Kuhna, 
krwawego kata Węgier i najbar­
dziej zaufanego wykonawcę poie 
ceń Lenina I on pc 20 latach 
wiernej słuzoy okazał się ,.wro 
gien. ladi i szpiegiem faszystów 
skiitt.

Ostatecznie można do wielu 
ffceczj się przyzwj czaić. Przyzwy 
czailiśmy się więc juz do podob­
nych bolszewickich paradoksów i 
zagadek. Czy jednak mogą się do 
nirh przyzwyczaić poza 'osyjsoy 
zwolennicy 1 wyznawcy kumuniz 
mu? Czy rzeczywiście ponury ob 
raz wzajemnej mordowni w Zwiąż 
ku Socjalistj cznych Republik 
nie osłabia Ich sympatyj i r^ze 
konan?
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MĄbRY BABI  
OMYLIŁ SIĘ

Trąby jerychońskie grają 
na ubu półkulach hymn bojo­
wy przeciw Polsce. „Gewait, 
gewałł biją żydów w Polsce. 
Poqrom  za pogromem już 22 
trapy żydowskie i ran­
nych. U j jak niedobrze".

Kapelmistrzem te j jedynej 
w swoim rodzaju orkiestry 
jest rabin. Wrise, który ryozy 
niczem stara zarzynana świ­
nią.

Ostatnio zachciało się zy• 
dom interwencji Sianów Zjed  
noczonych w Polsce na rzecz 
„narodu wybranego“ .

Jedna sprawa mnie> interesu 
je ;  co robił rabin Wise, gdy 
jego rodacy w W ilnie, Lw o­
wie. Pińsku i  wielu mnych 
miastach i miasteczkach strze 
la li do żołnierzy polskich i wi 
ta li entuzjastycznie bolszewi­
ków.

A co do tych pogromom, ran 
nych i trapów, to w iawen 
sposob nie można się ich do­
szukać, chyba że nasz dzielny 
„rabbi" liczy szpiegów i d e x t  
terów rozstrzelanych w czasie 
wielkiej wojny, ale to wtedy 
tę liczbę 22 należało by pod­
nieść conajm niej do kwadra­
tu, a może nawet do sześcia­
nu, bo przecież w samym tyl­
ko Pińsku, po słynnej prooie 
żydowskiego zamachu sianu 
rozstrzelano ich aż 35.

Rząd polski zamiast certo- 
waó się z tym i wszystkimi wy 
brykami żydowskimi powi­
nien ogłosić listy żydów komu 
nistów i szpiegów

Jeśli zaś żydom tak źle u 
nas, że aż muszą się skarżyć 
przed innymi, to przecież my 
ich nie trzymamy, „wolna dr o 
ga drzwi otwarte".

b  REZA

Rafineria nafty T-wa Standard 
Nobel w Libuszy została zainknię 
ta. 240 robotników, 40 urzędników 
ma pójść na bruk, ponieważ kon­
cern Vacuum Oil Company, który 
kupił od T-wa Standard Nobel tę 
rafinerię posiada już rafinerię w 
Czechowicach. '

Panowie z Vatuum Oil liczą się 
tylko z własną kieszenią, panom 
z Vacuum Oil NIE OPŁACA SIĘ 
utrzymywanie rafinerii w Libu­
szy, bo ich zyski mogłyby być n»e- 
co mniejsze. Więc zamknąć rafi­
nerię — iwolmć robotników i u- 
rzvdników w imię niezmiennie peł 
nych kieszeni amerykańskich ak­
cjonariuszy Vacuum Oil.

Vacuum Oil i Standard Nobel 
„zaaomowiły“ się już do tego 
stopnia w Poisce, że szary czło­
wiek przechodząc koło czerwonej 
stacji benzynowej, czy . kupując 
litr naity w sklepie nie pamięta 
często z kim ma do czynienia. -

Tymczasem czerwone stacje ben 
zynowe, skrzynki do sprzedaży 
smarów i olejów, tysiące punktów 
sprzedaży wytworów towarzystwa 
Vacuum Oil i Standard Nobel po- 
nrostu EKSPLOATUJĄ Polskę

Bussme3smani za Oceanem za­
cierają rece: dywidenda będzie w 
tym roau więkBza — zamknęliśmy 
rafinerię w Libuszy — nasi agen­
ci w Polsce dobrze myślą o na­
szych i swoich interesach.

Robotnicy w Libuszy przeżywa­
ją tragedię, widme bezrobocia, nę­
dzy, głodu zagląda im w oczy.

Czy w Polsce zwyciężyć mają 
businessmani z za Oceanu, czy 
robotnicy z Libuszy?

Założony w roku 1870 koncern 
Standaid Od Company (N, Jer­
sey), zreorganizawny został grun­
townie w roku 1927 tworząc trust 
o charakterze czysto holdingo­
wym- Równocześnie dla działalno­
ści operacyjnej założono szereg1 
towarzystw, które objęły pos :ze- 
gólne działy trustów. w1 K,

I  tak tow rzystwo Stanaard Oil 
Co of N. Jersey objęło przemysł 
rafineryjny ł sprzedaż produktów 
naftowych, Standard Sh pping Co. 
zajęło się wyłącznie transportem 
morskim, Standard Oil Develop- 
ment Co. ma na celu sKoncentro- 
wanie prac poszukiwawczych i 
technicznych, wreszcie Stanco In- 
corporated zajmuje się wytwór­
czością i SDrzedaża rroduKtów 
specjalnych jak Flit, Nujol i Mi- 
stol. W późniejszych latach po­
wstały jeszcze towarzystwa inne 
jak Standard Oil Export Corpora­
tion, który koncetruje cały eks­
port towarzystwa Standard Oil 
Company of N. Jersey. Ponadto 
założono specjalne towarzystwo 
Standard — I. G. Co., którego za­
daniem jest zużytkowanie i zrea­
lizowanie w Stanach Zjednoczo­
nych patentów na syntetyczne ma­
teriały napędowe niemieckiegc 
koncernu I G Farbenindustrie

Drugi koncern Socony Vacuum 
Oil Co , który jest zarówno ho din 
gr-wym jak i operacyjnym trustem 
powstał w roku 1882 z połączenia 
koncernu Standard Oil Company 
of New York z koncernem Va- 
cuum Oil Co, W skład powyższe­
go koncernu wchodzą również na­
stępujące towarzystwa: Standard 
Vflcuum Transportation Co. Whi- 
te Eagle Oil Corporation, Wbite 
Star Refining Company i Lubrite 
RtJinir.g Corporation.

Jak widać z powyższego oba 
kolosy eksploatujące Polskę re­
prezentują typy kapitalistycznych 
potworków w „najlepszym* stjlu.

P & m ią ta i 
o b e z ro b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

Oba trusty łączą wspólne inte­
resy, a wszelkie iranzakcje mię­
dzy nimi są poprustu przekłada­
niem pieniędzy z jednej kieszeni 
do drugiej. Wtedy, gdy po drodze 
można coś zarobić. (

Ostatnio Standard Oil Compa­
ny of New Jersey, posiadając 95 
proc. akcyj f-my Standard Nobel 
w Polsce sprzedał cały pakiet ak- 
cyj koncernowi Socony Vacuum 

Czem podyktowana zootala ta 
tranzakrja? Koncern Standard — 
Oil Co (N. Jersey) interesuje się 
obecnie specjalnie produkcją ro­
py naftowej z pominięciem srrzc 
dąży. Ponieważ w Polsce nadzie­
je rozwoju produkcji ropy zawio­
dły — f-ma Standard Nobel w 
Polsce stała eię niepotrzebna. 
Nie można jednaic przecież stra­

cić tak - znakomitego do eks­
ploatacji terenu jak Polska. 
Wobec te gc przekazano T-wo 
Standart Nobel w Polsce f-mie 
Vacuum Oil, która jest przedsię­
biorstwem t z w . czysto rafine­
ryjnym, to znaczy, że nie posiada 
repy z własnych kopalń, a zaku­
puje ją dla swych rafinerii na 
rynku.

Aby uczynić interes jeszcze 
baraziej dochodowym, podchwy­
cono skwapliwie myćl połączenia 
dwóch towarzystw w jedno przed 
siębiorstwo, któreby dzięki re­
dukcji personelu i kosztów dało 
większą rentowność. Do tego sa- 
megn celu zmierza zamknięcie ra 
fineri w Libuszy,

W Wiedniu, New-Jorku czy 
New - Jersey zapadły decyzje.

Posłuszni dyrektorzy wykonali je 
z precyzją i w największej tajem 
nicy. Nie obliczyli tyiko jednego: 
że dziś już takie tranzakcje na 
kanwie wyzysku grubymi nićmy 
szytt wywołuj, protesty. Jeszcze 
nie są uniemożliwione całkowicie 
ale bezkarnie nie przechodzą...

Amerykańskim żydom z ya­
cuum Oil Company „nie opłaca 
się...“  utrzymywanie rafinerii w 
Libuszy. „Cptaca się" sowicie 
wyzysk i krzywda robotników i 
pracowników Polaków...

Nam „nie opłaca 8'ę" dalsze 
tolerowanie u sieDie potworków 
międzynarodowego kapitalizmu, 
robotnik polski nie chce i nie bę­
dzie toleiować tranzakcji na wła 
snej skórze.

Twardy narfd  t P e w n y m  ięzyku
Estcóczycy -  dobrzy gospodarze i artyści

Tallin w ’ ipcu 1937,

„Twardy naród o słodkiej wy­
mowie" powiedział ktoś kiedyś o 
ludzie estońskim, „najhardziej 
ludzcy z ludzi", jak określali ich 
jeszcze starożytni.

ZACZĘTA WOłA
Na 47 tys. km. kw. ziemi górzy 

stej, usianej leśnymi pagórkami, 
pośrod niezliczonych jezior i 
wzdłuż piaszczystego wybrzeża 
morza żyje lud estoński. Miesza 
się z mm wprawdzie pewien pro 
cent obcych, Rosjan, Niemców, 
Szwedów i wreszcie żydów, ale 
około 9G proc. stanowią rdzenni 
Estończycy, i

Ciekawy naiód Kiedy, rozma­
wiając 'z pewnym działaczem spe 
łecznym estońskim, wyraziłem 
swój podziw dla Estończyków, że 
umieją tak dobrze walczyć z trud 
nościami wszelkiego rodzaju, z 
własną trudną egzystencją matę 
rialną, rozmówca mój : Odpowie­
dział : '

— Gdybyśmy nie mieli twardej 
zaciętej woli, która jest prawdzi­
wą cechą Estończyków, nie prze­
trwalibyśmy jako naród bez nie 
podległości. Nie mamy może efek 
townyeh, błyszczących zalet inte- 
lektualistów. Ale masy nasze ce­
chują zmysł zbiorowości, ten cen 
ny zmysł społeczny. Umiemy się 
organizować.

TRADYCJĘ I uAl> 
S T O Ł E C Z N Y

— Ład społeczny opieramy na 
starej społecznej budowie — mó­
wił mi dalej mój rozmówca. — 
Podstawą tego życia jest rodzina, 
którą otaczamy opieką, nietylko 
jako źródło nowych sił ludzkich, 
młodego pokolenia, ale jako pod­
stawową szkolę wychowanie

Jak mogłem to zaobserwować 
rodzina zachowała formy niemal 
patnarchalne, upierając się jed­
nak może nietyle na surowości ) 
rygorze, co na wzajemnym uczu­
ciu i szacunku dla rodziców. Sta­
re zwyczaje dotąd przetrwały jesz 
cze w rodzinach estońskich. Prze 
strzegą się świąt rodzinnych, a w 
stosunkach ze znajomymi obowią 
żują dotąd tradycyjne zwyczaje, 
jak np. odwiedzanie „na no,vym 
mieszkania" z obowiązkowym pre

zentem, tradycyjne przyjmowa-nej fantazji.

nie przybywających do nowego 
domu „chlebem i solą" itp. przy­
pominające dotąd u nas zachowa 
ne tradycje.

Ale w tych „patriarchalnych" 
rodzinach wiadzę prawdziwą 
sprawują kobiety. Czarujące isto 
ty, pełne lekkiej zalotności, wro­
dzonym taktem do ubierania się 
przypominające Irancuzki. Przy- 
tem doskonałe gospodynie. Umie- 

I ją trzymać k/ótko swych mężów 
nieco staroświeckich i „p^zycięż- 
kich", choć dowcipnych i inteli­
gentnych. ’

D U S Z A  P E Ł N A  
K O N T R A S T Ó W

Dusza ludu estońskiego jest 
tak pełna kontrastów, jak jego 
ziemia.

Pracowity, oszczędny, bardzo 
realny Estończyk potrafi być jed 
nocześnie poetą,,* korka sztukę, 
uwielbia muzykę.

Malarstwo estońskie zdobyło 
już poważną pozycję w świecie. 
Otacza je zresztą we własnym 
kraju tzczere zainteresowanie i 
ympatia. Zmysł artystyczny jest 

u Estończyków bardzo rozwinię­
ty. Sztuka'stosowaoa, cudowne ro 
boty ręczne, koronki, hafty o bo­
gatych i pięknych wzorach. We 
wszystkich wyrobach artystycz­
nych uderza b dobry gust, wy­
trawny smak w spokojnych, wy­
kończonych koncepcjach wzorów 
i wykonaniu.

Muzyka jest „potrzebą duszy", 
jak mi to powiedział, Estończyk, 
towarzyszący mi w wędrówkach 
po Tallinie i okolicy. Istotnie, od 
kąd tu przyjechałem, wszędzie 
słyszę muzykę: w ogrodach, na 
placach i w domach prywatnych. 
Zwłaszcza śpiew jest poprostu 
ich pasją. Nie om.jają żadnej o- 
kazji, źeoy móc się wyśpiewać.

Słynne „Laulupidu" są śpiewa­
czymi uroczystościami Śpiewacy 
ze wszystkich stron kraju, 
czyźni i kobiety w strojach regiu 
nalnych zjeżdżają się na te uro­
czystości, aby śpiewać na olbrzy­
mich arenach wobec tłumów.

Tańce ludowe zachowały rów­
nież ów wdzięk prawdziwie estoń 
ski — czarowną naiwność, sielan 
kową prymitywność przy równo­
czesnej różnorodności fermy, peł-

vr poezji wypowiada się jedno 
cześnie spokojny- mądry stosunek 
do życia i świeżość, młodzieńcza, 
pełna zachwycającego cźaru pogo 
da, aż zdumiewajpca u ludu, któ­
ry tyle nieszczęść musiał prze­
trwać, p rosty, a tak ujmujący 
wdzięk, który ma „Kaier", wspa­
niałe epopeje, godne Homera, 
„Hemarik", ludowe opowieści i le 
gendy.

A język, jakim mówią Estończy 
cy, potoczny język, sam jest pe­
łen poezji. Znowu prostota i w 
tej prostocie zawarte piękno, bo­
gactwo określeń, bogactwo słów 
o różnym nasileniu znaczenia, 
„bogactwo tonów'", jakby to moż­
na było określić po malarsku, 
świadczące o wyczulonej wrażli­
wości na wszelkie sprawy życia. 
Śpiewność tego języka, nieocze­
kiwana łagodność wymowy u te­
go twardego ludu północy wydo-

KOLCBgS

bywa l  ja\ ukryta w głębi du­
szy estońskiej bogactwo uczucia. Nalewkach! (k o l.).

S P R i i ż Y S l O I Ć  
, DROGOWA

Zachęcony przykładem war 
szawskim starosto lidzki Mikla 
szewski ukrył się za przy dr oz 
nym drzewem na szosie lo  
W ilna i walił przejeżdżają­
cym kary.

W  ciągu 3 godzin łupnął 
grzywny 745 kmiotkom za jaz 
dę lewą stroną, za brak tabli­
czki z nazwiskiem, za brak uz 
dy. Wszyscy rowerzyśc' też o- 
berwałi mandaty i obietnice 
więzienia.

A le starosta chciał koniecz­
nie mieć na rozkładem samo­
chód. Czekano poł dnia, wresz 
cie nadjechał rozlatujący się 
autobus. Zaaplikowano mu ka 
rę. za spóźnienie i dopiero sta­
rosta kontent wrócił dc domu 
na obiad.

OSTATNIE ZBRODNIE
Prasa chałatowa notuje z o- 

burzeniem ostatnie chuligań­
skie wybryki, wołające o pom  
stę antysemickie wyskoki. 1 
tak-

Kilka ziemian wydzierżawi­
ło 5 swe sady chrześcijanom  
choć sadownicy żydowscy zgła 
szali swe oferty!

Pu łk i kawalerii sprzedaje 
nawóz ze swych stajen bezpo­
średnio chłopom, a m c ja ! 
dawniej pośrednikom żydom!

Jeden z pułków odmówił u- 
dzielcnia swego jedynego pla­
cu ćwiczebnego na półkolonię 
żydowską!

IV  reprezentacji tenisowej 
Polski bedzie grał Spychała 
zamiast W iim ano tylko dlate­
go. żc stałe gładko go bije!

W  tramwajach panie woła 
stać niż usiąść obok pachnące­
go cebulą patrjarcny w surau 
cie!

Paru chrześcijan zalo-ylo  
sklepy w Brześciu i robią lep­
sze interesy niż zydzi!

Powietrze w parku Pade­
rewskiego jest lepsze niż na

S t a r t  - g? ‘ o t ,  f  I c s a r t i a
d e  lolu d o  s ip a to s fb ry

ROCHESTER (Minnesota) 18.»  _  . ^egraiiczną z ziemią.
7. Prof. Piccard wystartował dziś o  godz
o godz. 6-ej z rana wr obecności 
3 tysięcznego tłumu. Skoro balon 
osiągnął wysokość 175 metrów, 

wiatr począł go znosić gwałtow­
nie w kierunku wschodnim. Prof. 
Piccard ustalił łączność radiotę- *

10-t prof. Piccard o- 
siągnął wysokość 3 tys. metrów, 
i komunikuj**, że wszystko idzie 
dobrze i że nie zam.erza lądować 
przed wschodem słońca w' ponie­
działek.

Wojsko ni© ch&e
t a n d t o w a ć  z  ż y d a m i

1 szeregi lat żydzi rolnicy naby­
wali id wojska nawoź stajenny, któ- 
rym ubsługi^a.i gram* swoich kolo 
nij rolniczych. Dotyczyło to szczegól­
nie osadniaów żydcuesicch na kresach 
yschodr.ich i na wileńszczyźnie. 0-

  becnle zydzi pedinoszą wielki lament,
męż- Podważ wojsko nie sprzedaje im na­

wozu, niz dicac ułatwiać wrogiemu e- 
Itmentowi kolonizowania naszych 
kresów.

yVojsKo nawiązało kontakt ze spół- 
dzielniarni, które skupują nawóz nur- 
^owo i sprzedają go wyłącznie rolni- 

om chrześcijai,„Kim.

Z  M a d a g a s k a r u  i Ja p o n ii
P o  ral.ffczy Matnkłe

Sturgi ui surawfe zaitt
w  Cjrę w ł e

CZĘSTOCHOWA 18. 7. W
związku z zajściami antyżydow­
skimi w Częstochowie po zabój­
stwie śp. Stefana Barana zosta­
ło złożonych do prokuratury sze­
reg skarg o pobicie przez policję.

W związku z łymi skargami sę-

POZNAŃ, 18. 7. Jak „sprav/nie i 
boZWzględnre funkcjonuje apara. egze­
kucyjny, świadczy niezwykle ogłosze­
nie, jakie ukajało się w ostatnim nu­
merze „Orędownika Zarządu m. Poz­
nania".

Ogłoszeni*- wzywa bowiem, sławne­
go pouróżnikc i literata, Arnadego 
Fiedleio, kiory obecnie znajduje sif v 
drodze na Madagaskar, aby w prze­
ciągu 4 tyg. odewai nakaz płamiczv 
za zaległe oodatki dochodowe z i93a 
roku.

Nie pierwszy to wypadea, gdyż 
dziaślecczy wszczął dochodzę- | Jra^e ^

d .tków wzywano znajdującego sie \me.

Opinia publiczna oDurzom ty­
mi niesłychanymi wyczynami 
umundurowanych przedstawicieli 
prawa oczekaje ze zrozumiałym 
zainteresowaniem rozprawy.

Japonii, dragiegc poznuiskieg.. pouróż 
nika i nteraia, Aleksandra Jantr - Poł­
czyńskiego.

Ciekawe czy pedróżmey zrezygno- 
ze swych wypraw- aby jaknaj-waU

jzyociej, samolotami wrócić 
biór nakazów płatniczych?

po oc

fthpaczytainH  w ybryk
żydów

Przechodzący policjant o godz. 
14.15 w  śródoorowie ul. Naratowicza 
ziuwazył osobnika, który rzucił bu­
telkę w  Kierunku sosny, na której u- 
nieszczony jest wizerunek Matki Bo­
skiej.

Butelka uderzyła w  sosnę pod oŁ- 
razem i upadia na ziemię. Policjant 
osobnika zatizymał i odprowadzi! na 
posterunes policji. Tan, po wylegi­
tymowanie okazało się, ze osobni­
kiem zatrzymanym jest Jankiel 
Gaik, mieszkaniec Śródborowa. Gaik 
tłumaczy się, że po wypiciu kwasu 
odruchowo rzucił bńtblką Gaik zo- 
otai zatrzyma i - do dyspozycja pro­
kuratora.

Zwycięstwo idei narodowo-radykalne!
to ifwyciąstwc chrześcijańskiego li idu społecznego


